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Gen. S im  rczyński o zagadnieniach wsi
P r z e ( m ó H i e n i e  cw y g ł o s z o n e  n a  z / e i c f z i e  €PZI%/ w  L u M i n i e ?

LU B LIN  (Pat.) W  d n iu  w czo ra j­
szym  ud b y t się w  L ub lin ie  z jazd  O bo­
zu Z jednoczen ia  N arodow ego na  k tó ­
ry m  w ystąp ił z obszernym  przem ów ię 
n iem  szef OZN gen. S kw arczynsk i. 
Z jazd  rozpoczą ł się nabożeństw  em  w 
kościele po -W izy tkow sk im , k tó re  o d ­
p ra w ił ks. G ostyński. P o  n ab o żeń st­
w ie ro zp o czę ły  się o b ra d y  w w y p eł­
n ione j p o  b rzegi sali T e a tru  M iejskie­
go P rzy  stole p rezyd ia lnym  zasiedli 
sen . L ech n iek i —  p rezes R ady O k rę ­
gow ej, w iceprezesi poseł K ociuba, 
p rof. K rzyżanow ski i p, G rabow ski 
oraz sek re ta rz  p. M azurkiew icz. Ohec 
ny  b y ł rów nież  szef sz tab u  OZN p łk  
W en d a  o raz  w szyscy  posłow ie  Ziemi 
L ubelsk iej. Z jazd  zagaił sen. Leclinic- 
k i, po czvm  z a b ra ł głos gen Skw ar- 
czyński. w ygłaszając  n astęp u jące  prze 
m ów ienie:

„ P an ie  i panow ie. R zucone przez 
M arszałka  Śm igłego-R ydza hasło  sze­
roko  po ję te j o b ro n y  państw a sta ło  się 
p o dstaw ą ideow ej d ek la rac ji OZN. Na 
n im  o p ie ra ją  się też w szystk ie p race  
p rog ram ow e, czy to  n a tu ry  po litycz­
nej, czy też gospodarczej. K ażdy prze 
■aw życia narodow ego i państw ow ego  
p o d p o rząd k o w an y  ideii obronności, 
k aż d y  czyn obyw ate lsk i indyw idual 
ny, czy zb iorow y ro z p a try w a n y  na  te j 
p łaszczyźnie, s ta je  się w ie lk ą  szko lą  
społeczną p o d p o rząd k o w an ia  w łasne­
go d o b ra  w spólnem u •wielkiemu celo­
wi —  budow ie potęgi R zeczypospoli­
te j D latego w przem ów ien iach  n a ­
szych i w ton ie  naszych  o b rad  u n ik a ­
m y b łysko tliw ych  i dem agogicznych 
frazesów . W eszliśm y w  służbę idei p ro  
stej I m ocne tą w łaśnie p ro sto tą  
W szelk ie nasze o b rad y  do tyczą  k o n ­
k re tn y ch  celów naszego życia codzicn 
hego, ja k  rozp lanow ać  i k ierow ać 
■wspólne w ysiłk  . by  każd a  codzienna 
Pasza p raca  b y ła  św iadom a służby  dla 
dob ra  Polski.

P rzem aw ia jąc  do W as, P an ie  i P a ­
now ie, tu  w okręgu  w ybitn ie  ro ln i­
czym , chcę po ruszyć  zagadnien ie, k tó  
re  d la  L ubelszczyzny  m a c h a ra k te r  
Is to tn , M am  na m yśli zag ad n ien ie  
wsi. Je st ono, w edług naszej d ek la ­
rac ji ideow o-pohtvcznej, zagadnien iem  
jed n y m  z najw ażn ie jszy ch  i n a jtru d ­
niejszych. od k ió rego  rozw iązan ia  za ­
leży w  dużym  to p n iu  rozbudow a sił 
naszego p ań stw a . S koro  p raw ie  2 fĄ 
m ieszkańców  Polski to  Iudnóść w iej­
ska i ro ln icza  w yk o n an ie  zobow ią 
zań i św  ad czeń  obyw ate lsk ich  wobec 
p ań stw a  będzie w ybitn ie  zależało  od 
w artości te j części ludności. Zespole­
n ie  p rze to  uczuć ludności w iejsk iej z 
Celam państw o w y m i i narodow ym i, 
jest w  ty ch  w a ru n k a c h  n iezbędne Roi 
n ik  n a tu rą  sw ej p ra c y  zw iązany  jest 
silnym i w ęzłam i uczuciow ym i z w ar­
szta tem  sw ej D rący —  ziem ią. P rzy ­
w iązanie  do zimni jest d o b rą  p o d sta ­
w ą dla ro zw in ięc ia  uczuć  p a tr io ty c z ­
n ych  W y razem  ty ch  zd row ych  instyn  
k tow  lu d u  w iejskiego bv ła  jego dziel­
na po staw a w r . J 920 w  czasie inw azji 
bolszew ickiej i dzielność żołnierza poi 
skiego, re k ru tu ją c eg o  się w  ogrom nej 
w iększości ze wsi w  czasie w ojny. 
O p iera jąc  się na  ty ch  zdrow ych  in styn  
k ta c h  ch łopa polskiego, uśw iadom ie­
n iem  państw ow ym  lu d u  w iejskiego 
zw iązem y wieś w  codziennym  jej ży­
ciu  i w  pow szedniej jej p ra c y  z ideą 
ro zw o ju  po tęg i p a ń s tw a  polskiego. 
O to  jest p ‘erwsze, n a jw ażn ie jsze  za ­
d a n ie  p ra c y  naszego O bozu i w ysił­
ków  w  zw iązku  z tw orzen iem  o b ro n ­
ności państw a.

D ru g 'm  p o dstaw ow ym  czynnik iem  
roli w si w  zag ad n ien iu  o b ron  ilości 
państw a jest ogólne podn iesien ie  gos­
podarcze  wsi. Nie p o trzeb u ję  tu  uza 
sad idać  ja k  w ażn ą  w czasie w ojny 
je s t sam ow ystarczalność  ap row izacy j- 
n a  p ań stw a , ja k  w ielką ro lę  o d g ry w a­
ją  do sta rczan e  p rzez w ieś surow ce, 
ja k  w ełna, len, skóry  itd  R ac jona lne  
zo rgan izow anie  p ro d u k c ji ro ln iczej w 
ten sposób, aby  w czasie w ojny, gdy 
m am y do czyn ien ia  z o g rom nym  u by t

kiem  sił roboczych , w ieś odpow iedzią 
ła sw ym  zad an io m  —  w y m ag a  ju ż  w  
czasie p o k o ju  ogrom nego w ysiłku  p ra  
cy  i o rgan izac ji. S tan  o rg an izac ji i w a 
ru n k ó w  p ro d u k c ji ro ln ic tw a  w  Pols­
ce p o siad a  w iele n iedom agam  P rzede  
w szystk im  w m aien ić  na leży : n isk i
s tan  k u ltu ry  ogólnej i ro lne j, n iezd ro ­
w ą s tru k tu rę  gosp ia larczą  i a g ra rn ą , 
p rze ludn ien ie , nis.ki poziom  w ytw ór­
czości i w ydajności, n iek o rzy stn y  sto ­
sunek  cen ro ln iczych  i p rzem ysłow ych  
o raz m a łą  dochodow ość zajęć ro ln i­
czych. Nie po trzeb u ję  dodaw ać, że z 
ty ch  w szystk ich  p rzyczyn  w y n ik a  w  
dużej m ierze b ieda  w si po lsk iej o raz 
dalsze w y n ik a jące  z tego konsekw en­
cje d la  p ań s tw a  i naro d u .

P oziom  k u ltu ry  n a  wsi w  w irniku 
w iekow ych zan ied b ań  i obecnego u- 
k ład u  gospodarczego  jest n isk i Na 
wsi głów nie k o n cen tru ją  się rzesze 
analfabetów . Udział synów  chłopskich  
w  szkołach  średn ich , a szczególnie 
w v/szych , jest k a ta s tro fa ln ie  niski. 
S tan  ten jest g roźny  7 każdego  p u n k tu  
w idzenia, w y n ika  z tego m ała  um ie­
ję tność  zaw odow a polskiego d robne­
go ro ln ic tw a . S tru k tu ra  gospodarcza 
po lsk iej wsi o p ie ra  się głów nie na 
ro ln ictw ie, a ty lk o  w  m ałej części na 
p rzem y śle  ro ln iczym  o raz  c h a łu p n ic t 
w ie p o łączonym  z w ielk im  w yzyskiem  
pracow unka. T en  ty p  s tru k tu ry  nie 
pozw ala na  tw órcze w ykorzystyw anie  
sił duchow ych  i m ateria ln y ch  ludnoś­
ci w iejskiej. Nasz u s tró j ro lny , jak to 
dobrze w iadom o, jest n iezdrow y, głów 
n a  jego choroba to  o lb rzym ia  Rość 
gospodarstw  k arło w aty ch , niepełno- 
ro lnych , n iezdolnych  do zapew nien ia  
posiadaczom  n o rm aln y ch  w aru n k ó w  
egzystencji an i nadw yżej p ro d u k c y j­
nych na zbyt k ra jo w y  lu b  zag ran icz­
ny. S tad  lik w id ac ja  gospodarstw  k a r­
łow atych  jest jednym  z w ażnych  pPa­
lii (-ni ów gospodarczych  i społecznych 
P olski P rze ludn ien ie  wsi jest wysoce 
n iezdrow ym  zjaw isk iem  w  obecnej sy 
tu ac ji gospodarczej Polski lest ono 
jed n ą  z p rzyczyn  w adliw ości naszego 
ust )iu ro lnego  i jeżeli do tego dodać 
n ieko rzystne  d la  ro ln ik a  k sz ta łtow a­
nia się cen p ro d u k tó w  ro ln iczych  od­
nośnie  do a rty k u łó w  n ab yw anych  
n rzez ludność  w ipiską. z czego w y n i­
ka m iędzy  inn . zbyt n isk a  dochodo­
wość zajęć ro ln iczy ch  —  o trzy m am y  
w d u ży m  sk róc ie  o b raz  zasadn iczych  
m ed o m ag ań , na k tó re  c ierp i w ieś poi 
ska. Nie m ożna zaprzeczyć, że w te j 
ciężkiej sy tu ac ji są ju ż  oznak i pew ­
n ej pop raw y , że zosta ły  pod ję te  w  
tvm  k ie ru n k u  pow ażne w ysiłki. T rze­
ba sobie jednali zdać sp raw ę z fak tu  
podstaw ow ego, że n iedom agan ia  te 
są n a tu ry  s tru k tu ra ln e j, w obec czego 
dadzą  się one  u su n ąć  ty lk o  d rogą p la ­

now ej p rzebudow y  gospodarstw a n a ­
rodow ego i p rzez p row adzen ia  rac jo ­
n alnej p o lity k i społecznej.

OZN w  p e łn i do cen ia  w agę zag a­
d n ien ia  w si o raz  kon ieczn o ść  jego 
ro zw iązan ia  w  skali ogó lno k ra jo w ej. 
R ozw iązanie to  zostało  w ogólnych  
lin iach  w sk azan e  w  d e k la ra c ji idco- 
w o-politycznej. M iałem  już  sp osob­
ność jego b a rd z ie j szczegółow ego roz 
w inięcia w  p rzem ó w ien iu , k tó re  w y 
głosiłem  w  p ie rw sz ą  roczn icę  u tv rorze 
n ia  naszego  obozu . O becnie z a sa d n i­
cze te p o s tu la ty  są p rzed m io tem  b a ­
dań  i o p raco w ań  kom isji w ie jsk ie j 
R ady N aczelnej i B iu ra  PIa.novra n ia  
O bozu. P ro g ra m e m  rozstrzy g n ięc ia  
tych  ogó ln o p ań stw o w y ch  p ro b lem ó w  
za jm u je  sie R ad a  N aczelna. D ziś chcia  
łem  położyć sp ec ja ln y  n ac isk  n a  te 
w iejskie zag ad n ien ia  D rogram ow o-go 
spodarcze, k tó re  n a d a ją  się do b lis ­
k ie j rea lizac ji i k tó ry c h  tem p o  w yko  
na n ia trzeb a  p rzyśp ieszyć , a  k  tó re  m o 
gą być  w y k o n an e  w dużym  sto p n iu  
w łasnym i s iłam i wsi. !

" Z asad ą  p ra c  OZN jest dążność  a- 
by p ro g ram o w y m  opraco w an io m  gó­
ry to w arzy szy ła  rea lizacy jn a  p raca  
dołu, D latego  O bóz czyni w iele wy sił 
ków  ab y  znaleźć  sposoby  szybkiego 
podźw ign ięc ia  g o sp o d ars tw a  w ie jsk ie  
go n aw et bez k o n ‘eczności użycia  na

to w ie lk ich  K apitałów  p ien iężn y ch  a  
p rzez w y k o rzy s tan ie  n a tu ra ln y c h  sił 
i ś ro d k ó w , k tó re  w ieś p o lsk a  posiada . 
N iezależnie od  dalekosiężnego  p lan u  
k u ltu ra ln eg o  i gospodarczego  podriie 
n e n ia  m u sim y  ju ż  te ra z  p rzy s tąp ić  
do p ra c , k tó re  z je d n e j s tro n y  dadzą  
ludności ro in icze j k o n ieczn e  m in i­
m um  w y m agań , a z a ru g ie j  s tro n y  
p rzyczyn i się do tego, ab y  P o lsk a  sta  
la się w ielk im  i p o w ażn y m  d o staw cą  
w szystk ich  p ro d u k tó w  d la  ludn o śc i 
m ie jsk ie j, d la  p rzem y słu  i d la  c k sp o r  
tu, bez czego n ie  m oże b y ć  m ow y o 
rea lizac ji ogólnego p rp g ra m u  gospo­
darczego. W  p ierw szy m  rzędzie  m u ­
si za istn ieć  p lan o w o ść  p ro d u k c ji  ro l­
niczej.

T o  je s t w a ru n k ie m  b ezsp o rn y m  i 
w szyscy się na  n iego  zgad za ja  M y ie 
d n a k  idźm y  aa le j. W y c iąg am y  z tego 
hasła  pe łne  k o n sek w en c je  d a jące  się 
rea lizow ać zaraz . W zro st o p łaca lnośc i 
ro ln ic tw a  n ie  po w in ien  o d b y ć  się ciro 
gą n ad m ie rn eg o  w zro stu  cen a r ty k u ­
łów ro ln iczy ch , gdyż to  s ta ło b y  się ko 
szlem  ludności ro b o tn icze j, k tó re j  sto 
pa życiow a i  tak  je s t b a rd z o  n isk a  W  
p erw szym  rzędzie  m usi n a s tą p ić  nac 
jo n a lizac ja  h a n d lu  ro ln iczego  u s p ra ­
w nien ie  m ag azy n o w an ia  i tra n sp o r tu  
a r ty k u łó w  ro ln y ch , ta k , ab y  ro zp ię ­
tość m iędzy  c e r ą  u z y sk a n ą  p rzez ro l­
n ika , a p łaco n ą  p rzez  k o n su m en ta ,

3Stwa pod Castelfon
BURGOS. (Pal.) Mimo z łego  stanu po 

gody bitwa na odcinku Castellon trwa od 
w czesnego ranka. Wojska galicyjskie po 
suwała się szybko nap-zód, zdobyły miej­
scowość Borrlol I dotarły do linii okopów  
wojsk rządowych, przebiegającej w od  
legtośc zaledwie 4 kim. od Castellon

Oddziały d o ó  dowództwem  gen. Vaiino 
obsadziły rr Ljcena I wzgórza panujące 
nad drogą Lucena —  Argeiila. W dolinie 
Bielsa, zajęta została m. Peltierra w ba 
senle Rtu Cinca. Wojska gen. Franco zdo­
były znaczną Ilość materiału wojennego  
I wzięły do niewoli wielu jeńców.

Sukces polskich Ust
w wyborarn gminnych w neszvńskiem

MOR. OSTRAWA. (Pal.) W wyborach 
gminnych w 11 gminach powiatu czesko- 
cleszyńsklego I fryszłackiego oraz w jed 
nej gminie powiatu frydeckiego Polacy 
wystawili własne llsry. Już na podstawie 
pierwszych wyników wyborów, stwierdzić 
można niewątpliwy sukces, jaki odniosły  
listy polskie, mimo n iebyw ałego nacisku

1 terroru, stosow anego przez czeskich agi­
tatorów. O gólnie, w e wszystkich niemal 
gminach z których znant są dotychczas 
wyniki, zanotowano znaczny wzrost g ło ­
sów polskkh. Szczególnie zasługuje na 
podkreślenie dwukrotny wzrost głosów  
polskfcn w Czeskim Cieszynie.

H e & s a  C z e c h a ś ł f i
SZC2ECIN. (Pał.) Zastępca kanclerza 

minister Rudolf Hess w ygłosił mowę, w 
której w obec 50C tysJący zgromadzonych 
przybyłych z terenu Prus Zachodnich omó 
wił w ytyczne polityki niemieckiej I zagad­
nienie czechosłowackie. Mówca ośwlad-

Fraiuja pomaga Chinom
TOKIO. (Pał.) Prasa japońska donosi 

o rokowaniach pom iędzy am basadorem  
Francj. w linach  NaggiaRem a w ładza­
mi chińskim' w  K antonie i Haokou w spra 
wie pom ory  francuskiej dla Chin.

FianCja ma uzależn ić  swą p o m o c  od  
uzyskania sze reg u  koncesy j g ran iczącej z 
Indochm am  prow incji Yunnan oraz od roz 
b u dow y  sz e re g i linij ko lejow ych  celem  
u łatw ien ia  kom unikacji p o m ięd zy  Indcch i

nami, a e-terem J p rowinciaimi Chin p o ­
łudniowych.

Dziennik „Asahi Szimbun" donosi po 
nad to , że Chiny już: uzyskały Doważne 
k re d /ty  na rozbudow ę sieci kolejowej w 
połudm ow ych prowincjach.

Dziennik dopatru je  się związku pom ię 
dzy pom ocą fiancuską dla Chin, a fran- 
cusko-sowieckim pak':em wzajem nej p o ­
mocy.

czył, że „wbrew fałszywym mniemaniom 
świata. Iż Adoll Hitler dąży d c  wywoła­
nia wojny I zniszczenia, należy stwierdzić, 
że wódz Rzeszy zdaje sobie sprawę z te ­
g o  c o  to Jest wojna I dlatego też kładzie 
r.aclsk na pokojowość swej po<ttykl, b o­
wiem debrze rozumie, że wojna europej­
ska to  koniec I zagłada dla cywilizacji".

Minister Hess w tym miejscu zajął się 
sprawą mniejszości narodowych w Czecho 
Słowacji: „Uroczyste przyrzeczenia, Jakie 
byty cawane w Wersalu mniejszościom 
zostały złamane. Coraz bardziej mniej­
szości ulegają terrorowi i są maltretowa­
ne. Wyraźnie staje wszystkim przed oczy­
ma, że 1) państwo to nie jest w możności 
własnymi środkami utrzymać spokój I po­
rządek w swych granicach, nie Jest w sta­
nie zaoewnlć bezpieczeństwa życia swym 
obywatelom' 2) Państwc to Jest n iebez­
pieczną przeszkodą dla spokoju Europy".

Nirtmcy chci< dozbrajać ńnglj?
LONDYN (Pat.) Rząd brytyjski czyni 

olbrzymie wysiłki celem  dozbrojenia w 
dziedzinie lotnictwa. Przed paru dniami 
ogłoszono o zakupieniu w Ameryce 400 
samolotów I uruchomieniu tabryk! w Ka­
nadzie. Dzisiaj ogłoszono, że poza 400 
samolotami zamówionymi w Ameryce, za­
kontraktowano w Anglii 800 samolotów  
za sumę 7 mlln. funtów. Są to łzw. ox-

fcruskle Jednopłatowce, wyposażeń* w 
dwa motory Armstrong Slddeley o sile 
375 koni każdy z maksymalną szybkością 
304 km na godz. Ponadto rząd postano­
wił uruchomić w O t  -w (Anglia północno- 
zachodnia] nową fabrykę aeroplanów Ro- 
lis Royce. Zakłady te, które go low e być 
mają za 6 miesięcy, będą finansowane ! 
kontrolowane przez rząd, ale kierownic­

two techniczne oda«<ie będzie llrmlc 
Rolls Royce ;

BERLIN. (Pat.) W eale krążących wia­
domości w związku z zapotrzebowaniem  
Anglii na samoloty bojow e konstrukcji za­
granicznej oterlę złożyć miały również 
Niemcy, zgłaszając gotowość dostarczenia 
w szybkim czasie sam cloiów różnych ty ­
pów nawet w największe] serii.

któ^a j‘est dziś bezw zględnie  nadm ieZ 
na, s ia ła  się m ożliw ie  m ała . D ia o- 
siągrdęcia tego  celu  m usi być  uczynią  
ny  w ielk i w ysiłek  o rg an izacy jn y  i toJ 
je s t sp raw a  n ie  ty lk o  h a n d lu  wsi, aló' 
w szczególności sam o rząd u  ro lnegc,' 
spo łecznej o rg an izac ji ro in ic łw a i spó ł 
dzielczości. j

D la tego celu  m usi być  uczyn iony  
w ielk i wy siłek  tecn n iczń y , ja k  b iy lo  
wa d ró g  d o jazd o w y ch  ze wsi do  m iast 
budow a śp ich rzó w , sk ładów  zioożo- 
w ych, budy n k ó w 1, spó łdzie ln i itd . Za 
rów no  sp raw a  je j op łaca lnośc i, jak  i 
sam a p ro d u k c ja  ro ln icza , w ym aga 
znacznych  n ak ład ó w  tech n iczn y ch  w  
m elio rac jach , w ysiłków , k tó re  się w 
p rz e k ro ju  la t  sow icie o p łaca ją , acz­
k o lw iek  są  to  in w esty c je  drog ie  i  po­
zorn ie  b a rd z o  tru d n e  do w y k o n an ia  
b tz  zn aczn y ch  k ap ita łów . P o d n iesie ­
nie g ospouarcze  w si, w raz  z n a p ra w ą  
u s tro ju  ro lnego  i k o m asac ją , ściśle się 
w iąże z b u d o w n ic tw em  w ie jsk im , k tó  
re  w  s tan ie  dz isie jszym  w w iększości 
okolic P o isk i u rą g a  n ie  ty lk o  e lem en­
ta rn y m  p o trzeb o m  g o sp o d aro w an ia , 
a le  i ogó lne j k u ltu rz e  Nie m ożem y 

też lekcew ażyć ak c ji r a c ;ona lnego  za 
b u d o w y w an ia  w si, m im o iż a k c ja  ła 
w ym aga dużych  środków .

Nie będę tu  w y liczać kon iecznych

(fZ'/okonczenii na sir. 2) 
a o r a K Q B 9 B B

Kronika telegraficzno
—  W naczelnej komendzie Legii A k a .  

semickiej odbyła się konferencja, na k tó ­
rej rozpatrywano spraw ę w prow edzer ia 
w. f. na wyższych uczelniach w Polsce. 
Ustalono, że ćwiczenia w. f. w prow adzo­
ne zostaną już w przyszłam roku akad., 
t. j, 1939/40 i O D e j m ą  narazie 1 rok stu­
diów.

—  Na Polu Mokotowskim w Warszawie
odoy ło  się uroczyste pośw ięcenie eskad­
ry sam olotów , ufundowanych ze skłaaek 
S D Ó t d z i e l n i ,  należących d o  Związku SdóI. 
dzielni Rolniczych 1 ZarooKowc,-Gospodaf 
czych R P.

—  Zmarł w e Lwowie naczelnik Wy­
działu Komunikacyjnego Urz. W ojewódz­
k iego we Lwowie inż. Franciszek Szczy. 
gieł. Inż. Szczygieł został przed trzema 
dniarri ukąszony przez muchę Skutki uką 
szeria  okazały się fatalne, bowiem na­
stąpiło  zakażenie ca łeg o  organizmu i w 
nasrępstw ie śmierć,

—  W Warszawie na boisku Szkół 
Zgromadzenia Kupców odbyła się uro­
czystość przekazanie w arszaw sliej b ryga­
dzie obrony narodow ej czterech karabi­
nów maszynowych, ufundowanych ze sicia 
dek  m io d u ezy  szkól zgrom adzenia j

—  W Krakowie na dziedzińcu kosza­
rowym odby ia  się p o d rio sła  uroczystość 
złożenia przysięgi przez krakowskie for­
m acje broni pancernej na sztandar ufun­
dow any te j b ro n ; przez zarząd i Dracow- 
ników W spólnoty  Interesów  Górniczo- 
Hutniczych w Katowicach, ktorego poświę 
cenie o d o y io  się w W arszawie w dniu 26 
m&ja br. a ,

—  Wczoraj w Brukseli c  godz. 13.25 
zamoLOwano ponow ny wstrząs zierpi, zna­
cznie słaoszy od  poprzedn iego . Poza 
Brukselą wstrząs odczuto  m inn. w rr iej 
scowościach M oeylaert i W arenów.

CwierMorly p łfcarskie 
o mistrzostwo świata

FARYZ (Pat.) W niedzielę rozegrano 
w e Francji ćwierćfinały w plłcr nożnej o 
mistrzostwo świata. Wyniki notujemy:

W Paryżu W łosi zasłużenie ookonan 
Francję 3:1 (1:1).

* W Lille W ęgry zwyciężyli Szwajcarię 
2:0 (1:01.

W Antlbes Szwecja wysoko pokonała 
Kubę 8:1 (4:0).

W Bordeauz mecz Brazylia —  C zecho­
słowacja pomimo dwukrotnego przedłu­
żania dał wy lak remisowy 1:1. W©buc te- 
go  mecz zostanie powlórzony w nadcho­
dzącą środę na tym samym boisku.
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Bezcenny skarb z Nieświeża
ot^»w #ez#o#io cfo  / I f f ie r g l r l  / a lr o  A »ez itc :r- 

t o ś c i a w e  s t a r e  ż e l a z o
,,G oniec W a rsz a w sk i"  zam ieszcza 

s e n sa c y jn ą  w iadom ość o p o d stęp n y m  
.jyyw iezien iu  z N ieśw ieża ze zb io rów  
ks. A lb rech ta  R adziw iłła  p rzez k u s to ­
sza M etro p o iitam -M u seu m  w  N ow ym  
J o rk u  b ezcen n y ch  p ięc iu  kom p le tó w  
Zbroi w czesn o ren esan so w y ch , w tym  
dw ó ch  k o ń sk ich .

K om plety  zb ro i śred n io w ieczn y ch  
f  w czesn o ren esan so w y ch  n a leżą  do 
w y ją tk o w o  cen n y ch  i rz a d k ic h  m ilita  
riów , p o szu k iw an y ch  sk rzę tn ie  p rzez  
w ie lk ie  m uzea. Zw łaszcza K om plety 
zb ro i k o ń sk ic h  są  n ab y tk iem , o k tó ry  
często  p rzez  la ta  całe  s ta ra ją  się m u ­
zea zag ran iczn e . Do ja k ic h  rzad k ich  
okazów  n a leżą  k o m p le ty  k o ń sk ie  
św iadcz} o tym  fak t, że żadne z n a ­
szych  m uzeów  i zbiorów ' p ry w a tn y c h  
nie je s t w p o s iad an iu  tego kom p le tu . 

Jeszcze p rz e d  k ilk u  la ty  zbro jow ­
n ia  zam k u  R adziw iłłów  w N ieśw ieżu 
rep rezen to w a ła  się znakom ic ie , gdyż 
m ia ła  w śród  sw ych zb io rów  — k ilk a  
w czesno - ren esan so w y ch  kom p le tó w  
lu d zk ich  i dw a k o m p le ty  k o ń sk ‘e.

K om plety  ow e w śród dziw nych  o- 
ko liczności w yw ędrow ały  z P o lsk i i 
dziś s tan o w ią

C H L U B Ę  I  O ZD O BĘ 
M ETR O PO LTA IN -M U SEU M  

W  NOW YM  JO RK U .
P rzed  p a ru  la ty  b aw ił w Polsce 

kustosz dzia łu  m ilita rió w  w y m ien io ­
nego m uzeum  am ery k ań sk ieg o , w y­
b itn y  jtnaw ca b ro n i, p. G ranscaing  Z 
iście a m e ry k a ń sk im  tup e tem  zw racał 
się on naw et do M uzeum  W o jsk a  w 
W arszaw ie , p ro p o n u ją c  zakupienie- 
p ew n y ch  e k sp o n a tó w  M uzeum , sp o t­
k a ł się jed n a li z n a leży tą  odp raw ą. 
D aleko  lepiej pow iodło  się G ranscain  
g‘ow i w K rakow ie, gdzie ze zbiorów  
M oszyńskich  zdołał nabyć w y ją tkow o  
cen n ą  tarczę ren esan so w ą, rzeźb iona  
i in k ru s to w a n ą .

W  czasie swego p o by tu  w Polsce 
o trzy m a ł G ranscaing , za p o śre d n ic t­
w em  jednego  ze znanych  na  g runc ie  
w arszaw sk im  sp e k u la n tó w  h a n d la ­
rzy  d zia łu  a n ty k w a ry jn e g o  z a p ro ­
szenie do N ieśw ieża. Ja k o  gość ś. p. 
»A!brechta R adziw iłła  —  G ransca ing  
o k aza ł żyw e za in te reso w an ie  d la  świe 
ta e j  zb ro jow ni n ieśw iesk ie j i w yraził 
go tow ość  za jęc ia  się upb-rządkow a- 
m em  i k o n se rw a c ją  m ilita rió w  radzi 
w iłłow skich  T y tu łem  h o n o ra r iu m  za 
sw ą p racę  zażądał ośm iu  k o m p le tó w  
zbro i d la  m uzeum  now ojorsk iego .

Ks. A lb rech t R adziw iłł zgodził się 
cf a ro w a ć  p ięć k om ple tów . B rancsa- 
in g  p rz y ją ł ten  w aru n ek  i p rzy s tąp ił 
do  p racy . Z ak u p ił więc beczkę nafty  
d la  p rzep ro w ad zen ia  k o n ieczn e j k ą ­
pieli zbroi, um oż liw ia jące j n astęp n ie  
należy te  oczyszczenie zelaża

W ysiłek  a m e ry k a ń sk ie g o  k usto«za 
og ran iczy ł się do dość p o w ie rzch o w ­
nego u p o rząd k o w an ia  zb ro jow n i i o- 
czyszczen ia  je j ek sp o n a tó w , głów nie 
zaś z a k rz ą tn ą ł się on  około  przygo to  
w an ia  d la siebie o fia ro w an y ch  m u 
ko m p le tó w  i w y b ra ł p ięć w czesnore- 
nesansow ycli, z tych  dw a końsk ie .

Owe k o m p le ty  k o ń sk ie  były  to n ;e 
ty lk o  je Jy n e  kom plety , ja k im 1 dyspo

now ała zDro jo w n ia  n ieśw iesk a , ł»le za 
razem
JE D Y N E , JA K IE  Za C H O W A IY  SJĘ 

W  ZBIO RA CH  PO L SK IC H .
C ała ta  sm u tn a  sp raw a  ogo łocen ia  

zb ro jo w n i n ieśw iesk ie j z je j n a jw sp a ­
n ia lszych  okazów  ro zg ry w ała  się do 
tychczas na g ru n c ie  p ry w a tn y m  i po 
s iad a ła  c h a ra k te r  p ry w a tn y .

W łaściciel zb ro jo w n i, w y p ro w a­
dzony  p o d stęp n ie  w pole, z rob ił ła ta ł  
ny  in te re s , a le  nie w tym  b y n a jm n ie j 
k ry je  się sed .io  rzeczy.

W y łu d zen ie  b ezcen n y ch  zbro i — 
to b y ł ty lk o  p ie rw szy  a k t sp raw y  
A kt d ru g i p rzed s taw ia  się w ie lre  za­
gadkow o. C hodzi te raz  o to, że G rane 
saing , w brew  ustaw ie , zdo ła ł sw e pa 
ki, re p re z e n tu ją c e  w arto ść  dużego 
ma ją tku , w yw ieźć za gran icę . W edług  
naszych , zupełn ie  pew nych , w iad o ­
m ości, p rzesy łk a  ow a n ie  została  p rze  
m y co n a  p rzez  z ie loną  g ran icę .

C ały n iezw yk ły  posm ak  sp raw y  te 
t y  w tym , że G ran csa in g  w yw iózł 
p ięć  k o m p le tó w  zupełn ie  legaln ie , na 
p o d staw ie  o trzy m an eg o  zezwolerfia.

D o k u m en t, n a  p o d staw ie  k tó reg o  
A m ery k an in  zdo ła ł szczęśliw ie

SFIN A LIZO W A Ć  S W Ó J ZAMACH 
NA PO LSK Ą  W ŁASNOŚĆ

n a r o d o w ą

n iew ą tp liw ie  m usi is tn ieć  w jak im ś 
a rc h iw u m

j Rzeczą w ładz  naszych , zw łaszcza 
w o jskow ych , k tó re  sp ra w a  ogołocenia  
zb ro jo w n i n ieśw iesk ie j z pew nośc ią  
za in te re su je , —  jest zbadać  k to  ów  
fa ta ln y  d o k u m e n t w ystaw ił i jak  u- 
rao tyw ow ał pozw olenie  na  w yw iezie 
nie z P o lsk i jed y n y ch  okazów  k o m p ­
letów  w czesn o ren esan so w y ch  zbroi.

W arto ść  k o m p le tó w  zbro i wczes- 
n o ren esan so w y ćh  n ie  m ogła bud z jć  
żad n y ch  zastrzeżeń  i w ątp liw ości. —  
T u ta j w grę w eszła zła w ola. D latego 
też ta jem n ica  ta  m usi być  w yśw ie tlo ­
na.

D oszły  nas w ieści, że k u sto sz  Me- 
tropo litam -M useum  

W Y W IÓ Z Ł  S W Ó J SKARB, JAKO 
B E Z W A R T O ŚC IO W E  STA RE ŻELA 

ZO.
Nie m am y  pew ności, czy szczegół 

ten  zgodny  je s t z rzeczyw istością. 
S p raw d zen ie  b rzm ien ia  i tre śc i p o z ­
w olen ia  je s t d z isia j m ożliw e ty lko  
d la  w ładz  p ań stw o w y ch .

l^D okończenie z e  s ł r . ' ! )

O z h ś  s a c z f  t - C iw a  t f a i a
1 3  c z e r w f  «

Ę M J S M i f S c y f  k u p u j ą  l o s y
w  k e l i k t u r z e

DROOiooSZCZ
W ielka 44 W I L K O

gdzie ostatnio padł
M ickiewicza 10

. * #  i  Ł  /  O  1

p o stu la tó w  w si pod ad resem  w ielk ie  
go p rzem y słu , jeżeli chodzi o d o s ta ­
wy po ta n ie j cen ie  śro d k ó w  w y tw ó r­
czych, ja k  m aszy n y  ro ln icze, naw ozy 
sztuczne itd . gdyż w cliodzi to  w z a k ­
res ogó lno -panstw ow egc p ian u . C ho­
dzi m i dziś o po łożenie  g łów nego n a ­
c isk u  na  sp raw ę  inw esty c ji w ie jsk ich  
i w sk azan ie , że w brew  pozorom  nie 
rea ln o śc i tak iego  w ielk iego  p ro g ra ­
m u, m ożem y w k ró tk im  czasie p rz y ­
stąp ić  do in w esty cy j w ie jsk ich . D la 
tego celu  trzeb a  trzech  zasadn iczych  
czynn ików : 1) czy n n ik a  p ra c y , k tó ­
rego  w ieś m a  w n ad m ia rze  i k tó ry  
trzeb a  zm obilizow ać w szystk im i d o ­
stęp n y m i śro d k am i. K ażdy środek  be 
dzie d o b ry , k tó ry  będzie  p ro w ad z ić  
do celu, a  w ięc sza rw ark , spó łdzie l­
nie ro ln iczo -h an d lo w e, spółdzielczość 
p racy , spó łk i w odn o -m elio racy jn e , 
bud o w lan e  i w szelk ie  in n e  m etody  
zbiorow ego dzia łan ia .

W  zdo ln y ch  do p ra c y  siłach  robo  
rzy ch  w si tk w i dziś n iew y k o rzy stan y  
k ap ita ł, k tó ry , ab y  być  u ru ch o m io n y , 
m usi ty lko  uzy sk ać  SDrzęt tech n iczn y  
o raz  o rg an izac je . 2) M ateria , d la  b u ­
dynków , d la  ro b ó t w o an y cb  i d la  d ró g  
jest p rzew ażn ie  n a  m ie jscu , trz e b a  go 
ty lko  u m ieć  w y k o rzy stać  o raz  Dosia 
dać  m in im u m  u rząd zeń  techn icznych . 
Otóż na  te u rz ąd zen ia  techn iczne, po 
zw ala jące  na  u ru ch o m ien ie  znacznej 
p ro d u k c ji, a  ty m  sam ym  w dalsze j 
k o n sek w en c ji w iększych  k ap ita łó w  
p racy , m u szą  b y ć  d o sta rczo n e  wsi 
s‘ro d k i finansowo;, gdyż p rz y  odpow ie 
d n ie j o rg an izac ji użycia  d ad zą  gw a­
ran c ję , że b ęd ą  na  wsi n iezm iern ie  
p ro d u k ty w n ie  w y k o rzystane . K redy­
ty w p ien iąd zach  czy w n a tu rze , w 
postaci sp rzę tu  m aszynow ego d la  lo ­
k a ln y ch  cegieln i o raz  w p ostac i na rzę  
dzi i m aszyn  d la różnych  ro b ó t inw e 
sly cy jn y ch , ju ż  dziś m uszą  b y ć  dane  
tym  ośro d k o m  w iejsk im , edzie lokal 
n y  p lan  gospodarczy  będzie na  tyle 
sk a lk u lo w a n y  i d o jrza ły , aby  te  środ

Nowa sensacja teatralna ifilna
Zatarł dyr. Szpakiewlcza z Magistratem. Teatr... w muszli

Jak się dow iadujem y, między dy rek to ­
rem Szpakiewiczem a M agistratem wynikł 
za targ  o budynek le a t-u  L efireg o  w ogro 
dzie po-Bem ardyńskim.

Dyr. Szpakiewicz, pow ołując J ą na 
umowę, źą-da od  w ładz m e jsk id  udzie­
lenia zezwolenia na organizow anie p rzed ­
stawień w Teatrze Letnim. Brak lego  ze. 
zwalenia, jak,fwierdzl dyrekcja teatru  miej 
skiego, naraża te a tr  na straty  finansowe, 
poniew aż pub  iczność w ©Kresie letnim 
nie chce uczęszczać do daleko  p o ło ż o ­
nego  teatru  na Pohulance i d la teg o  w - 
downia świeci pustkami.

M agistral nie chce ,edri®k wydać ta ­
kiego zezwolenia, bo , jak w .adom o, bu ­
dynek w og r Bernardyńskim w ogó le  w 
najbliższym czasie ma ulec zniesieniu. 
Jak stwierdziła ipecja ln ie  oow ołana Ko­
misja Techn:czna, budynek jest zagrożony

D R U S K I E K I E C I
M A D  N I E M N E M

S  O  Ł  / I  i V  N  4  o  o  P f C t r

in i-y  sezon

KĄPIELE
t O L A N K O J E 
B O R O W I N O W E  
KW AS0 W Ę6 L0 WE 
T L E N O W E  
P I A N K O W E

i ze w zględu na swój stan nie naaaje  się 
d o  rem ontu.

Dyrefcc,a teatru uważa jednak, że M a­
gistrat m ógłby przeprowarrzić rem ont b u ­
dynku i umożliwić w  ten sposób teatrow i 
przerwania sezonu letn iego. W obec  zd e­
cydow anego  negatyw nego  stanowiska 
w łaaz miejskich, dyreiccja teatru  zdecy­
dow ała się na razie na urządzenie p rzea  
stawień w muszli koncertow ej w ogrodzie 
Bernardyńskim, gdzie już w  przyszłym ły- 
godm u ma być odeg rana  „Królowa przed 
mieścia".

Krążę wersje, że  dyr. Szpakiewicz za­
mierza dom agać się odszkodow ania, po ­
nieważ uważa zamknięcie budynku Teatru 
Letniego za niedotrzym anie umowy przez 
m iasto. Nie jest więc wyLluczm e, że spra 
wa ta m oże znaleść

SWÓ; EPILOG NA SALI SĄDOWEJ. 
Dotychczas dyr. Szpak iewicz oraz w ice­

dyrektor teatru Buczyński odbyli tu i kilka 
konferenoą z prezydenfem  miasta. Kon­
ferencje te  jednak nie dały  pozytyw nego 
rezultafu. Z atarg  ,rwa i w zbudza duże 
zainteresow anie. '.esj

■■M— — W W W — — — Ł

Wilno zabiega o 10 milionów złotych
K o n fe ren c ja  gospodarcza , k tó ra  

odbyła  się w g ru d n iu  ro k u  ub. w  W ił 
nic, zaledw ie ty lk o  w d robnej części 
po z rea lizo w an iu  je j p o stu la tó w  zas 
poko iia  p o s tu la ty  in w esty cy jn e , w ysu 
w ane p rzez  sam o rząd y , w  te j liczbie i 
sam o rząd  m ie jsk i. ■ P on iew aż w ięk­
szość ty ch  p o trzeb  n ie zosta ła  zasp o ­
k o jona , M ag istra t m . W ilna zam ierza

ja  księ d o w iad u jem y , ponow nie 
w szcząć n a  te ren ie  w ładz c en tra ln y ch  
s ta ra n ia  o p rz y z n a n ie  W iln u  k re d y ­
tów irw e s ty c y jn y c h  na sum ę około 
10 m ilionów  złotych. O becnie Zarząd 
M iejski p rz y s tą o ił ju ż  do o p raco w y ­
w an ia  m em o ria łu , k tó ry  w k ró tce  b ę ­
dzie p rzed ło żo n y  władzom  c e n tra l­
nym . 1

ELEKT RO-1 WODOLECZNICTWO.
I N H R L R T O R 1 U M  

IR Y G A C JE  i P L O ftA N IA  J E L IT .

Z A K Ł A D  L E C Z N I C 7 E G O  S T O S O W A N I A  S Ł O Ń C A ,  
P O W I E T R Z A  I RUCHU.  K I P I E L E  K A S K A D O W E .

P I Ę K N I E  P O Ł O Ż O N A  S T A C J A  K L I M A T Y C Z N A .
S ezon  trwa od 15 m aja do 1 października.

Informacje: Dyrekc.a Zakładu I Komiaja Zdrojowa w Oruskl«nlkakh, Związek Uzdro­
wisk Polskich w Warszawie oraz wszystkie placówki „Orbisu" w Kraju za granicą

Kurs IV stopnia straty pożarnych w Wilnie
W  ostatnich dniach ub. m. został za­

kończony kurs IV stopnia wyszkolenia p o ­
żarniczego dia staiszych oficerów  straży 
pożarnych z terenu województwa wileń­
skiego.

Kurs, w którym w zięło udział 33 uczest­
ników, był zakw aterow any w strażnicy 
O  S P w W ilnie, Drzy ul Archanielskiej 
64

W ykładowcami byli pp  : Inspektor wo 
jewódzki Fr. Pianko .kom endant Straży

Zaw odow ej K. Rusek, mk. ństr. Z. P.o- 
tuch, mł. insw K Kosmowski i lustr. J. 
Piel arski —  jako kom endsnt kursu.

Poza tym na kursie zosfały p rzepro ­
w adzone prz,:.z insp. Fr. Pianko wykłady 
z obrony przeciw lotniczo pożarow ej oraz 
pokazy działania i gaszenia bom b zaoa- 
lających Na pokazach poza kursam był o 
becny Korpus O chotniczej Straży Pożar­
nej wraz z jednostką żeńskiej służby po 
żarniczej.

Profesorowie wileńskich wyższych uczelni
przyjmują d«f<ładę Legii Akademickie]

Pierwszy etap  prac Legii Akademickiej 
został zakończony w czorajszą uroi-zygtośeią.

Po uiszy św. w akud kościele św. Jan a  
na dziedzińcu ks. P io tra Skargi komendant 
I . A. W ilno — m jr. C h u ay ta  zdaj rap o rt 
pik. Janickiem u, kierow nikow i organizacji 
L ig ii Akad., który następnie w krótkich, 
id n ie rak ich  słowach przem ówił do żołnierzy 
U  A. i

Na placu Napoleon© przy gm achu unkwer 
syteckim przyjęli oefllade pik. Janicki 1 
przedstaw iciele władz Uniw ersytetu Stefana 
Batorego 1 Szkoły Nauk Politycznych.

Legia AKaaemicka w ystąpiła po raz  pierw 
szy ze sztandarem  uniwersyteckim . Mury 
Alma M ater zatrzęsły się od sprężystego kro 
ku żołnierskiego.

W  uroczystości zakończenia roku  wysz­
koleniowego wileńskiej L. A. wzięli udział 
poczty sztandarow e korporacyj aLadcmlc- 
kich „Polonii, „Concordii“ 1 „ l\utlienll“ oraz 
delegacja K ;„O rientll“. *

SI. Merlo

Wt Iny zlazd delcgt ttfw 
BMP w Wilnie

12 bm. w W ilnie roznoczął się dwu 
cłniowy w alry  zjazd delega*ów  Ognisk 
O rganizacyj M łodzieży Pracującej z te ­
renu woi. wileńskiego. Na zjazd przybyło 
olkoło 300 delegatów  Oraz członkowie 
Zarządu G łów nego  OMf* z W arszawy.

Student uratował tonącego ucznia
- Wczoraj na brzegu Antokolskim w po­

bliżu jedne) z przystani wioślarskich kąpał 
się wraz z rówieśnikami uczeń 3 oddziału 
10 szkoły powszechnej W ł. Ktysłopanls. 
Chłopiec popłynął zbył daleko, stracił 
siły i zaczął tonąć. Krzyki kolegów  toną­
cego  posłyszał przechodzący w pobliżu

studen? Szkoły Nank Politycznych. Ma-ian 
Homotlckl JWiłkomlerska 1) I w ubraniu rzu 
cił się do wody. P. Horaolkkl wyaooył 
nieprzytomnego chiopci nr brzeg

Dzięki natychmiastowym zabiegom  ra* 
fownlczym udało sic chłopca przywrócić 
do przytomności. '  (ej

ki by ły  n a jlep ie j uży te  3) O rgan izac ję  
i k ie ro w n ic tw o  w szelk ich  robói inw e 
.stycyjnych na  wsi m oże zap ew n ić  ty l­
ko dfipow iedn ia  o rg an izac ja  n a d z o ru  i 
p rzo d o w n ic tw a  techn icznego  wsi. Kie 
ró w n ik ó w  tech n iczn y ch  ro b ó t o p łac i 
się je d n a k  w ysyłać ty lk o  tam , gdzie 
p rzed  tym  d o jrze je  spo łeczna m yśl 
p rog ram ów  o-gospodarcza . Nie ta, w 
w ielk ich  rz u ta c h  ogó lnopolsk ich ,Tlecz 
la lo k a ln a , szczegółow o b a d a ją c a  
sw ój w łasny  te ren  i d la  niego o p raco  
w u jąca  szczegółow e p ian y  i w n iosk i. 
T ę w łaśn ie  m yśl chcie libyśm y  spec ja  
ln ie pobudzić . Do ta k ie j w łaśn ie  p r a ­
cy w ejść  m u szą  n a jlep si działacze 
w iejscy  i ty lko  w tedy  spe łn ią  oni na 
wsi tw órcze  zad an ia .

OZN p ra c u je  n ad  p ro g ram em  gos 
p o d arczy m  o gó lnopo lsk im  w ska li 
p aństw ow ej. W  p ra c a c h  sw }ch  chce 
op rzeć  się n a  tego  w łaśn ie  ro d z a ju  lo 
k a ln e j p ra c y  spo łecznej w zespo len iu  
z k tó rą  o p raco w y w an y  p ro g ra m  p o d ­
n iesien ia  gospodarczego  w si, będzie  
p ro g ram em  ra c jo n a ln y m  i w k ró tk im  
czasie  p rzek sz ta łc i się w p lan , k tó ry  
n e  w ątp ił w ie zna jd z ie  w a ru n k i re a li­
zacji

S zan o w n i P ań stw o ! W  dzisie jszym  
p rzem ó w ien iu  p rzed staw iłem  ro lę  
wsi w dziele p o d n iesien ia  o b ro n n o śc i 
naszego  p a ń s tw a  i s ta ra łe m  się po 
k ro tce  w skazać  n a  te dz iedziny  p ra ­
cy, k tó re  m oim  zdan iem , m ogą być  
sk u teczn ie  p o d ję te  z in ic ja ty w y  sa­
m ej ludności w ie jsk ie j. Mówuę o tym  
tu w L u b lin ie , gdyż L ubelszczyzna 
w yróżn ia  się p o śro d  ziem  po lsk ich  
szczy tną  tra d y c ję  d o b re j p ra c y  oby­
w ate lsk ie j, p a tr io ty c z n e j i  g o sp o d a r­
czej. T u ta j p rzed  w o jn ą  ro zw ija ła  się - 
n iepod leg łościow a o rg an izac ja  „ Z a ra ­
n ie". Gdy w ro k u  1915 P ie rw sza  B ry ­
gada pod  w odzą  Jó ze fa  P iłsu d sk ieg o  
w kroczy ła  n a  Z iem ię L u n e lsk ą  znale 
ż iiśm y w ludn o śc i wsi i  im ast z rozu  
m ienie  ide i o k tó rą  w alczyliśm y. Zro 
zum ien ie  to  m ia ło  sw ój w yraz  w licz 
nvm  nap ły w ie  o ch o tn ik ó w  z Ziem i Lu 
b e łsk ie j do naszy ch  szeregów . P o d  
w zględem  g o sp o d arczy m  w ieś lubels 
ka  stoi w ysoko  w s to su n k u  do in n y ch  
d z ie l i |c  p o lsk ich . W y p ły w a  to  z u ro  
d z a jn e j g leby  w iększości w e je w ó d z t- ' 
wa lubelsk iego  i m nie jszego  p ro c e n ­
tu  g o sp o d a rs tw  k a rło w a ty c h . B liskość 
ro zb u d o w u jąceg o  się C O P stw arza  tu  
d ogodne  w a ru n k i ro z ład o w an ia  p rz e  
ła d n ie n ia  wsi. T a  zaszczy tna  tra d y c ­
ja  Z iem i L u b e lsk ie j i lepsze n iż w  in-i 
n ych  d z ie ln icach  w a ru n k i g o sp o d a r­
cze. p o z w a la ją  m i w y raz ić  nad z ie ję , 
l e  o k ręg  lubelsk i za jm ie  p rz o d u ją c e  * 
s tan o w isk o  w p ra c a c h  OZN

P o  gen era le  S k w arczy ń sk u n  p rz e ­
m aw ia li p ro f. K rzyżanow sk  , p. K aw - 
dzik w im ien iu  Z jednoczen ia  P o lsl icli 
Z w iązków  Z aw odow ych, d a le j p Ko 
te r  o ra z  sen. L ech n ick i Na zak o ń cze­
n ie  u ch w a lo n o  w ysłać  depesze ho id o  
w nicze do P a n a  P re z y d e n ta  R zeczypo 
spo lite j, M arsza łk a  Śm igłego-F  ydza o 
raz  P a n i M arsza łkow ej P iłsu d sk ie j.

Strajk *  firmie 
„Agronkol“

W firmie „AgronKol", przy ul Slra- 
szuna 17, trwa od kilku dńl strajk. W czo­
raj współwłaściciel tej firmy Wiktor Zarcln 
zameldował policji, l i  dwie zatrudnione 
czasowo w jego przedsięDiorstwie robot­
nice Fryda Borysowkz I Llba Gerdejzon, 
został) napadnięte,  przez nieznanych 
sprawców, narodowości żydowskiej I dc- 
ktllwle pobite.

Zimach 2 2 rr uraczy
Wczoraj przy ul. Jakuta Jasińskiego 

16, zatruł asię esencją octową 22 letnia 
Sonie Klrznerówna

Desperatkę przewieziono w słani clę 
łkim do szpiiala Żydowskiego ' («)

Pilnujcie dzieci
Po ulicach chodzi „Judłta 

wariat'
Na „europezujących się" w Wilnie 

ulicach Nlen.ieckiej, Żydowskiej I Zawal- 
nej, m ota zaobseiwować nieraz takiego 
rodzaju obrazek: Środkiem Jezdni prze­
chodzi uDrany w łachmany mężczyzna 
Po przez dziury w marynarce widać brud 
ne ciało. Jest lo  umysłowochory znany w 
dzielnicy żydowskiej pn. „Judka warlai . 
Tłum dzieci biegnie za nim, obrzuca go  
wyzwiskami, drażni, ciska kamykami. Urny 
słowochory rzuca się na prześladowców, 
a gdy złapie którego z nich, bije nie ża­
łując.

Wczoraj wyprowadzony z równowagi 
„ludka wariat" tak dotkliwie pobił jed­
n ego ze  :wotch stałych prześladowców, 
5Tetn.ego Henocha Kagana (Żydowska 
13), ł e  złama* mu obojczyk. Pogotow ie  
ratunkowe skierowało chłopca do szpi­
tala. ^  ^  (c)
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Przykry wynik z Polonią 2:5
N a S tad ion ie  W ojska  P o lsk iego  

w W arszaw ie  ro zeg ran y  zosta ł m ecz 
p iłk a rsk i o m is trzo s tw o  L ig i P ań st-  
w ow ej, k tó ry  d a ł zw ycięstw o sto łecz 
n ej P o lo n ii n ad  w ileńsk im  Śm igłym  
5:2 (1:1).

G ra po czą tk o w o  toczy  się  z p rz e ­
w agą d ru ży n y  w ileńsk ie j, po  15 m inu  
tach  do głosu dochodź: P o lo n ia , k tó  
ra  p rzew aża  do p rze rw y . W  d ru g ie j 
po łow ie m eczu  po czą tk o w o  znów7 pvzc 
n a ż a ją  gracze w ileńscy , poczem  bois 
ko o p an o w u je  P o lo n ia  aż do końca .

P iłk a rz e  w ileńscy  zag raża li b ram  
ce P o lon ii sp o rad y czn y m i w ypadam i 
sw ego b a rd zo  lo tnego  a ta k u . P o lon ia  
p rzed staw ia ła  zespó ł zg ran y , a tak  m ą 
drze p ro w ad zo n y  p rzez  N aw ro ta , p ra  
cow ał wry d a jn ie .

W  9 m in u c ie  w  zam ieszan iu  p o d ­
b ram k o w y m  N aw ro t zdobyw a głow ą 
p ierw szy  p u n k t d la  P o lo n ii. W  k ilk a  
m in u t potem  wyrówrn a ł T a tu ś . ,

Ju ż  w p ie rw sze j m inucie  p ro w a­
dzenie po p rz “ *wie d la  Śm igłego zdo 
byw a T a tu ś , lecz w te j samej, m inucie  
w yrów nu je  N aw ro t, s trz e la ją c  do p u ­
s te j b ra m k i po s trza le  Jas iń sk ieg o  I 
w ybiegu b ra m k a rz a  C zarsk iego . W  
trzeciej m in u c ie  Jaźn ick i z p odan ia  
P a z u rk a  podw yższa  w y n ik  do 3:2 dla 
P olonii, a w7y n ik  m eczu  u s ta la ją  Kul 
la wr 12 m inuc ie  z w olnego o raz  Naw  
ro t w  25 m in u cie  s trz e la ją c  z b liska. 
W  o s ta tn ich  m in u ta c h  S trnuch  p rze ­
strze lił k a rn e g o  d la  P o lon ii.

D ru ży n a  w ileńska  g ra ła  szybko  i 
tw ardo . W  P o lo n ii p oczą tkow o  słaba

Turinunsnr rozrywek 
piłkarskich o wejście 

dci Ug;
W ydziaf Gier i Dyscypliny PZPN uchwa 

iił następujący tern.„narz rozgrywek mię- 
dzyokręgowych o wej'ście do Ligi,

19 czerwca: Luldin — W arszawa, Zagłę­
bie — Lodź, Pomorze — Śląsk, Stanisławów
— Lwów, Dąb — Kraków, Polesie — Wilno, 
Białystok — Wołyń.

26 czerwca: W arszawa — Zagłębia, Łódź
— Lublia, Śląsk — Poznań, Kraków — Sta 
niiławów, Lwów — Dąb, Wilno — Biały­
stok, W'ołyń — Polesie.

3 lipca Lnbiim — Zagłębie, Lódź — War 
sraw a, Poznań — Pomorze, Stanisław-ów — 
Dąb, Kraków Lwów, Polesie — Białystok 
Wilno — Wołyń

10 lipea: W arszaw a — Lublin — Łódź — 
Zagłębie, Pom orze — Poznań, Dąb — Lwów, 
Stanisławów — Kraków W in o  — Polesie. 
W ołyń — Białystok

17 lipca: Zagłębie — W arszawa, LubJ\n
— Lódź, Śląsk — Pomorze, Lwów — Stani 
stawów, Kraków — Dąb Białystok — P me­
sie, Wołyń — W ilno.

24 lipca: Zagłębie — Lubbn, Warszawo
— Łódź, Poznań — Śląsk, Dąb — Stanisła­
wów, Lwów — Kraków, Białystok —Wilno, 
Polesie — W ołyń.

Drużyny g n ją  w eztereeh grupach a mia- 
rowicie: pn rwsza grupa mistrzowie: W arsza 
wy, Łodzi, Lublina i Zagłębia Druga grupa* 
mistrzowie Pomorza, Ślaska » Poznania. Trze 
c.a grupa: m istrzowie Stanisławowa, Kraku 
wa i Lwowa oraz ew entualnie K. S. Dąb (Ka 
towice) o ile w mistrzostwach Ligi Śląsk,ej 
zajmie trzecie lub wyższe miejsce w tabele 
Czwarta grupa: m istrzowie Polesia, W ilna, 
Białegostoku i W ołynia. Mistrzowie grup wal 
czyń będą naslępnie między sobą w puli fi­
nałowej, a dwie pierwsze drużyny wejdą do 
1. gi.

Nowa uufiazda białego sportu

Amerykańska tenisisrka miss Alice M arble 
zdobyta wiotkie pow odzenie na turnieju 
w W im beidonie. Dzienniki angielskie pi­
szą, wykazała ona formę równą tormi© 
Suzanny Lengien i Helen Wili M oody w 

ich najlepszych czasach.

obrona, potem  jednak cała drużync 
rozegrała się.

Po przerw ie Czarskiego zastąpił 
ł o ś .  K ontuzjowany został Zawieja.

Pozostałe mecze ligow e zakończy­
ły się  w ynikam i:

Cracovia —  L. K. S.1:0.

A. K. S. —  W arta 4:0.
W isła —  W arszaw ianka 3:1. 
P ogoń —  Ruch 8:1.
Tabelka ligow a: 1) ftaeh , 2) Craco 

tła , 3) Pogoń, 4) W arszaw ianka, 5) 
A K. S.- 6) W arta, 7) W isła, 8) LKS., 
9 P olonia , 10) W KS Śm igły. ,

E. Zieni-wkz rzucił — 41.64
Tegoroczne mistrzostwa lekkoatletycz­

na Wilna odbyły  s:ę  w anormalnych we- 
rumcacn technicznych. Brak by ło  p rzede 
wszystkim dostatecznej ilości sędziów. 
O rganizacja stata na bardzo  niskim p o ­
ziom e. Jeżeli chodzi o wyn:ki, to  na uwa 
gę  zasługuję p rzed e  wszystkim rzuty. 
Zianiewicz w dysku m.ał 41.64, a Lo.now 
ski 40.92. W  pchnięciu kulą corooiws-i u- 
zyskal wynik 14.0C W  biegu na 100 mtr 
Malinowski pokonał Ż /lińskiego.

W iększych sensacyj sportowych nie 
mieliśmy Pocieszającym objawem  jest 
fakt, że przybywa córa* więcej młodych 
zawodników

Pierwszy raz o  a  w idu  lał w mistrzo­
stwach n;e b rał udziału Jan W ieczorek, 
który do  meczu z Prusami W schodnimi 
zapow .edzial, że jeżeli ■'wycięży w biegu 
110 mtr. przez p ło tk i to  wycofa się z czyn 
nego  życia zawodniczego, W ieczo.ek jak 
wiemy zwyciężył, ale nie w b .egu  przez 
pfotki, lecz w skoku w dal. W  każdym 
bądź razie ani w sobotę ani w niedzielę 
nie b / ło  go na boisku.

Wynik techniczne przedstaw iają się na­
stępująco —  -  _.

100 mtr. Malinowsk* AZS —  11,4 sek., 
przed sSy+ińskim Ognisko - 11,4 sek.,
Rymowicz AZS —  11,5 sek., G interem  I 
Bobrowiczem.

200 mfr. Żyliński O qn,sko — 23,8 sek 
przed Malinowskim AZS —  23,9 sek., Bo- 
browiczem AZS —  24,5 sek. i Ginterem 
AZS — 24.8 sek.

P00 mtr. Żylewicz Ognisko —  2.01,4 
przed Krymem PPW —  2.07,4 sek., Wm- 
grisem WKS Śmigły —  2.09,4 sek. i Le- 
gieckim HKS —  2.18,5 sek.

5000 mtr. Cybulski WKS Śmigły —  
17 min. 33 sek. przed Piefrzanem PKS i 
Masłowskim. ~

40u mtr. Bobrowicz A7S —  55,6 sek. 
przed Krymem PPW —  55,7 sek.

1500 mtr. Krym PPW —  4.25 przed 
Cybulskim WKS Śmigły —  4.30,3 i Wnt- 
grisem — 4.31,4.

Pchnięcie Kulą Łomowski WKS Sm.gły 
—  14.00 przed W ojtkiewiczem AZS — 
13.34 i Zieniewiczem PPW —  13.08.

Rzut dyskiem Zieniewicz PTW— 41.64 
przed Łomowskim WKS Śmigły —  40.92 
i W ojtkiewiczem AZS —  37.17.

i Rzut oszczepem  W ojtkiewicz AZS —  
53.29 przed Zieniewiczem PPW 47.93 I 
Oleszczukiem —  40.18

Skok w dal Oleszczu Ognisko —  6.54 
przed Rymowiczem —  6.29, Brzeskim 
AZS —  6.18 i Kononcewem AZS —  5 98.

Skok wzwyż Zien.ewicz PPW —  155 
przed Klukiem 155 i Oleszczukiem —  150,

Tró|skok O lerzczuk I Ognisko —  12.34 
przeć bra‘em swuim Oleszczukiem II — 
11.8o

Sztntete 4X 10C  mtr. —  AZS (Rymo 
wicz, brzeski, Bobrowicz, Malinowski )— 
46,9 sek. przed sztafetą Ogniska KPW *

W  lekkiej atletyce mieć będziem y te ­
raz dłuższą przerw ę letnią. Najbliższe za­
w ody zorganizow ane zosTaną dopiero  w 
pierwszych dnioch sierpnia. ,

■ ■ o n a H m

Sclrmeling trenuie

Max Scnmeiing szykuje się intensywnie 
d o  spotkania z Jo e  Louisem. Na zdjęciu 
trening boksera niem ieckiego z trzem a 

„sparing  ' partneram i.

Autofnobiliśc; XI m dii Automobilkiubu 
pojadi) przez Wilno

XI Międzynarodowy Rald A. P. z udziałem 
23 automohilistów zagranicznych

XI M iędzynarodowy Raid Automobil­
klubu Polski spotkał się z w;elkim sukce­
sem —  w pierwszym term inie zgłosiło  się 
44 kierowców, w typL ?3 kierowców za­
granicznych!

Jak wskazują powyższe liczby teg o ­
roczny ra.d A. P. znacznie przekroczył za­
sięg raidu zeszłorocznego, w którym star 
tow ato 24 kierowców, w tym 7 zawodni­
ków zagranicznych.

Raid tegoroczny, który rozpoczyna się 
25 czerwca, a kończy się 1 !ipca, stawia 
cięższe wymagania zarówno kierowcy jak 
i maszyr.ic od raidu zeszłorocznego. M 
in. jazdę okrężną w X raidz.e przeprow a­
dzono na dystansie ok. 2 7000 km, w XI 
raidzie trasa jazdy okrężne, obejm uje ok. 
3 .8t5 km. W  raidz‘e  zeszłorocznym kie­
rowcy obow -ązani byli przejechać ok, 70 
km po dość dobrych drogach grun to ­
wych, w roku bieżącym  na trasie m ajdzie 
się ok. 190 km trudnych do  przebycia 
dróg gruntowych, przyczym na odcinku 
241 km (w tym ok. 190 km dróg  gron to 
wych) o d będz ie  się tzw. oróba szybkości 
na bezdrożach.

Próby: raid tegoroczny składać się b ę ­
dzie z p rób następujących: j

A) Próba rozruchu silnika (jednokrotna 
przed startem do  I e tapu  dn. 25.V | o g. 5 
rano w parku w W arszawie);

B) Próba szybkości płaskiej z rozbie­
giem (1.5 km rozbiegu, poczym próba 
szybkości na dystansie 1 km), która odbę. 
dz.e się na szosie wileńskiej w sobo tę  25 
czenyca o godz. 6 rano (godzina startu 
pierw szego sam ochodu);

C) Jazda okrężna na dystansie około 
3.815 km podzielona została na sześć e ta ­
pów : w dn. 25 bm (sobota)— star) pierw ­
szego wozu o godz 6 rano, e tap  I W ar­
szawa —  G rodno —  W  Ino —  Narocz 
(ok. 564 km), 26 bm, (niedziela^ start 
pierw szego wozu o godz. 2 30 nad ranem 
—etap  II —  Narocz (właściwie schromsko

przy osadzie Kupa) —  M ołodeczno — 
Nieswi-ji (oik, 190 km p o  drogach grun­
towych) —  Beruzć. Kart. —  Bielsk Podl.— 
Kałuszyn —  M ‘ńsk Maz, —  Warszawa 
(ok. 755 km), Etap III dn 27 bm. (pon‘e- 
dzijłek ) sfant punktualnie o północy — 
W arszawa —  Lublin —  Zamość — Lwów
—  Stryj —  Sambor —  Sanok —  N. Sącz
—  Z akopane (ok. 841 km). W e wtorek 28 
bm, dzień odpoczynku w Zakopanem  
Etap IV bm. (środa) start z Z akopane­
go punktualnie o p o łoo ry  na trasę Zako­
pane —  Jabłonka -— Polana —  Katowice
—  Herby —  Łask —  Łódź —  Łowicz — 
W arszawa (ok. 609 km). Eiap V start 29 
bm. (środa) o godz. 21 na trasę W arsza­
wa —  Łowicz —  Kutno — Konin —  Po. 
zmań —  Bydgoszcz —  Chojnice —  Koś 
cierzy.ia —  Egierlowo —  Kartuzy —  Łeb- 
no —  W ejherow o —  Reda — Gdynia 
(ok 641 km).

W  czwartek 30 bm. dz eń odpoczynku 
w Gdyni.

Etap VI start 1 .VII (piątek) o codz. 2 
nad ranem na trasę G dynia —  Mały Kack
—  Żukowo —  Nowa Karczma —  Zblewo
—  Skórcz —  Nowe —  G rupa —  G ru­
dziądz —  W ąbrzeźno —  Rypin —  Płońsk
—  Modlin — W arszawa (ok. 405 km). 

O gółem  trasa sześciu etapów  wynosi
ok. 3.815 km.

W perspektywie pływania
Jednym z ważniejszych obowiązków, k tó­

re ciążą na Polskim Związku Pływackim , 
jest podni ssienie poziom u naszego pływact- 
wa możliwie jaitc najw yżej. Nic jest to rze 
czą łatw ą Nie jest łatw ą, gdyż nie sprzyja 
nam ani klim at, ani też waru mu, potrrenne 
Jo upraw iania tego pięknego i tak pożytecz 
nego sportu. Zaledwie trzymiesięczny sezon 
letni zmusza no oparcia pracy sportowców 
o pływ alnie kryte, których maimy w prost zni 
koma ilość, o 20, z czego tylko kilka peł­
nowartościowych. Również i otw artych ba­
senów sztucznych i naturalnych, których 
mamy około 350, jest zbyt mató. W szystkie 
te baseny aosolutnie nie przys‘oisowane dn 
Imprez, w związku z czym pływactwo nie 
meże uzyskać tą drogą funduszów, jakie 
właśnie w tym sporcie są bardzo potrzebne.

P. Z. P. robi duże wysiłki by stworzyć 
możliwie lepsze w arunki dila tego sportu.

I taik po raz drugi z rzędu zaangażowany 
został jako trener naszego pływactwa znany 
am erykański specjalista p. Hovard Stepu. 
4-m itsięcznv jego pobyt w Dolsce, a więc na 
Śląsku, w W arszawie i w Poznaniu, dokąd 
zjadą najlepsi zawodnicy z ca* ego kraju , poz 
woli na ostateczne ugruntow anie zasad pły 
wania.

Poza tym przew idyw ane oooiy: junio­
rów w Sierakowie (od 27 cezTwca, i konay- 
cyjny pozwolą na podniesienie poziomu.

W  roku bieżącym w okresie od 6 do 13 
sierpnia odbędą się w Londynie m istrzost­
wa Europ>, w których  weźmie udział rów ­
nież reprezentacja Polski w składzie 2—3 
płvwaków, oraz drużyny piłki wodnej.

Jako kandydatów  na  mistrzostwa, P. 7 P, 
uważa B rcheńskiego, Heidricha, Karliczka i 
pwent Jędi-ysika, a poza tym  waterpolistów.

Ekipa powyższa będzie m us.ała jednak 
zdać dobrze egzamin, czyli osiągnąć m ini­
mum, ustalone przez P  Z P.

Egzaminem takim  będą m istrzostwa Pol- 
sk‘ w Bielsku, 1(5— 17 lipca, oraz zawody z 
Finlandią w W arszawie 23—24 lApca.

Chcąc dać możność zmierzenia się aaj-

i «
lepszym nasz \m  pływ akom z elitą tag W n - 
cy, F. Z P rozpoczął pertrak tac je  z widu 
państwam i, których poziom gw arantuje *t- 
rakcyjność zawodów. Nie wszystkie pertr*;*, 
tacje zakończyły się powodzeniem 1 osia 
tocznie będziemy u siebie gościć Finnów  o- 
raz ew entualnie Belgów łub W ęgrów.

Finiiowie są bardzo dobrymi pływakami 
o czym świadczą tak ich ostatn ie zimowe 
wyniki, jak. i głośne na cały św iat nazwiska. 
A ponieważ i my nie należymy do słabych, 
zapowiada się bardzo ciekawa walka.

Jazda w kole na wodzie

W  Niemczech w prow adzono ostatnio no­
wy sport, polegający na ooruszaniu się 
po  w odzie w olorzymrm koie zbudow aJ 
r.ym z orzewa i lekkiego m etalu, który 
jadący obraca rękami Spo-ł łen zyskał 

już wielu zwolenników,

Wilno ma już wyścigowe kajaki
Staraniem  prezesa W ileńskiego Okręgo­

wego Związku Katakowego m jr. Różyckiego 
został zorganizowany w  W ilnie kurs szkut 
ników budowy kajaków  wyścigowych, olim 
pijskich typu niemucckiego, .prow adzony 
przez kiati ukitora P. Z K krakow ian.na p. 
Mieczysława W rońskiego — b. wicemistrza 
P o l s k i  w jedynkach wyścigowych.

Kurs był obsadzony przez członków K ar 
carskiego KluLu Sportowego, Związku Strze 
leckiego i wychowanków Zakładu W ycho­
wawczego OO. Salezjanów, D yrekija które 
jo  łaskawie udzieliła lokalu i maszyn do 
budowy kajaków

Na tym kursie został w ykonane duńe Je­
dynki wyścigowe i pięć dwójek, które mo 
tna oglądać chyżo mknące pc w odach Wilia.

'T y p  tych łodzi dotychczas nieznany w 
W ilnie budz. duże zainteresowań'te ka.,ako-

wiczów-turystów, tym Lardztej, że no olran 
pjadzie w Berlinie Niemcy na tym typie 
łodzi zdobyli złoty i aiebrny medale olim­
pijskie.

Związek Okręgowy w bieżącym sezonie 
zam ierza zorganizować propagandow e za- 
woay kajakow e w Trokach dla młodzież}' i 
dorosłych na dwóch kategoriach łodzi: ka­
jakach turystycznych i wyścigowych, wyko­
rzystując okazję M iędzynarodowych Regat 
W ióślui skich na  Jeziorach Trockich, orga 
nizowanych przez W ileński K omitet Towa ■ 
Tiyslw w ioślarskich w dniu 26 czerwca.

Jesienią zaś długodystansow y wyścig 
Niemenczyn — W ilno na dystansie 38 kim.

Zamierzeniem Związku jest w ysłanie do 
Pucka reprezentacyjnej dw ójki wyścigowej 
W ilna n? m istrzostwa Polski, k tóre odbędą 
się w dniu 12 lipca.

Pierwszy dzień na Pośpieszce
Wczoraj na Pośpieszce rozpoczął się 

sezon wyścigów konnych W yścigi cie­
szyły się wyjątkowo wielkim zainffrn so- 
waniem. Trybuna bv ła pełna. Przy kasach- 
totalizatora stały d ług ie  ogonki. D o p ra ła  
również p o g o d j,  lecz nie dopisał M ag:- 
straf, kfóry nie uważał za stosowne skro­
pić swymi „Smokami" ulicę w iodącą na 
lor wyścigowy. Unosiły się tumany kurzu 
W ozy autoDuscwe tonęły w piasku. Pod 
adresem pp organizatorów  rówr eż trze ­
ba wyrazić pobożne życzenia żeby  po- 
myśelli o w odzie. Trzeba skropić for I 
„ctreplaczek'’ przed  trybuną.  ̂_

WYNIKI TECHNICZNE BYŁY 
NASTĘPUJĄCE:

Goniłwa z pło*ami im. A A leksandro­
wicza. Dystans 2400 mir. 1) La 5 *ega —  
j. Cetnerowski, 2) Hakata —  j. Bylczyń-
ski.

W ojskowy b ieg  rap rze ta j im 4 pułku 
ul. Zanietneńskich. Dystans 5000 mfr. 
1) Dereń —  j. por. K utin, 2) Dzuyt 111 — 
j. O Makowski, 3) Dyktator —  j.. ppor 
bochno.

Gonirw t. z przeszkodam i im. W ojew 
W ied. Raczkieiwicza. D ystans 4200 mtr. 
1) Hipek —  j. W ołkowicz, 2) Huragan IV 
  j. Bylczyński, 3) T oreadore —  j. Ba
rański. ,

W ojskow y b ie g  n sp rze fa j im. 1 pułku  
uł. K rechow ieckich. ■ Dystans 500C m tr.
1) Don —  j. Zajączkowski, 2) Bakczyk — 
j. Sokołow ski, 3) D roęa —  j. W ołkow icz.

G oritw a z przeszkodam i o nagrodę 
p. Ignacego Bohdrnow icza. Dysfans 32UO 
mtr. 1) Sarmata —  j, Bylczyński, 2) Mila— 
f. Iżytowski.

W ojskowa goniłw r z przeszkodam i o 
nagrodę Jana hr. Plater-Zyberka. Dystans 
3200 mtr. 1) Wizja —  j. por. G ierycr,
2) Zazula —  j. W okow icz, 3) Discetion— 
j. rtm. Bohdanowicz.

Totalizator wypłacił najwyższą stawkę 
42 zł.

N astępcy dzień wyścigów 16 czerwca.

POKOJE
, TAMIE CZYSTE i CICHE 

W H O TE L U  R O Y A L
tr i r in w t  Chmielna II
Ola pp. czytetatKów .Kuriera WlleńSK." 

1 15% rabatu

Herman łrzsct ,w Warszawie
Z akończone zostały  dw udniow e 

72Wody lek k o a tle ty czn e  o m is trzo s t­
wo W arszaw y  w k la s ie  A. W  ram ach  
zaw odów  ro zeg ran o  e lim in acy jn y  
bieg  na  200 m tr., k tó ry  p rzy n ió s ł n ie­
spodziew ane zw ycięstw o S u likow sk ie  
go (AZS) w bardzo  d o b ry m  czasie —  
22,7 sek ., p rzed  Z asłoną  w ty m  sa­

m ym  czasie, 3) B u n eck i 22,8 sok., 
4) D anow ski 23 sek

5.000 m tr. n iespodz iew an ie  w yg­
ra ł M arynow sk i (W a rs z ) w czasie 
1 5 : 1 7 min.  p rz e d  W irk u se m  (W.) —  
15,21,2 m in ., 3 \ H erm an  (W ilno) —  
l a ,33,2 m in . ‘ -

ie t o j o w s s Ł  iiy o lęż jłŁ  
Ł w grie mlesianej

W finale gry' mieszanej o mistrzostwa 
hrabstwa L utu Jędrzejowska w parze i  
Anglikiem Mae Phallem pokonała parę Olif* 
--- Heine Molier 6:3, 3:3, 9:7. -

Natomiast w grze podwójnej pan lenisl- 
sika polska, grając w parze z angielką Tho­
mas, ul,'gili w finale Heine Miller — Mor- 
phew (południowa Alrykc — Australia) po 
zaciętej walce 10 12, 5:7.

Świetno lsjniki n ie r M ie j  
dy&kobolti

Na zawodach lekkoatletycznych w Mo­
nachium. znana dyskobolka niemiecka, ml 
strzynt olimpijską lilzels* Mauermayer nzys 
koła świetny wynik w dysku — 47,10 mtr- 
Wynlk teu gorszy jekt od rekordu światowe 
go, należąc *go do tej samej zawodniczki za 
lidwl* o niecały metr. 

l Nadio Mauermayer zwyciężyła w pchalc 
I ciu kinu wynikiem 13 mtr.
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CZERWIEC

13
Poniedziałek;

Dziś: A ntoniego Pad. 
Jutro: Bazylego Wie'k.

Wschód slonca — g. 2 m. 44 
Zachód słońca — g, 7 m . 53

Spostrzeżenia Z akładu M eteorologii USB 
“  Wilnie z dn 12. VI. 1938 r.

Ciśnienie 762
T em peratura średnia +  18
T em peratura najwyższa +  21
T em peratura najn.zsza -f  12
W iatr pół. zachodni.
Tendencja — spadek ciśnienia.
Uwagi — chm urno.

y

Przewidywany przebieg pogody w dn.
13 bm.

Stopniow e polepszanie się stanu do- 
gody. Zanikające deszcze. Tem peratura w 
ciągu dnia około  18 st. S łabe wiatry m:ej 
scowe Podstaw a chmur niskich okoto  300 
m. W idzialność dobra, tylko rano osła­
biona z pow odu zamgleń.

W I L E Ń S K A
DYŻURY APTEK:

Dziś w nocy dyżuruję następu jące an- 
•eki: Cz. Nałęcza (Jagiellońska 1); S ów 
A ugustow skiego (Kijowska 2); B. Kornec­
kiego i M. Żelańca (W .leńska 8); B 1 I. 
Frumfcjnów (Niemiecka 23); A. Rosrkow- 
skjego (Kalwaryjska 31).

F onadfo stale dyżurują następujące ap­
teki: Kaka fAiitukolska 42); Szantyra (t e- 
gionow 10) i Zajączkowskiego (W 'łoloo- 
wa 22).

M IE JS R A .
— Przedtefyjae posiedzenie Rady Miej­

skiej. Najbliższe i osta tn ie przed  feriami 
letnimi posiedzen ie p lenarne Rady M iej­
skiej odbędzie się p raw dopodobn ie  23 
bm.

?o  rym pos ed zen  e nastąpią dłuższe 
ferie letnie, k tóre trwać b ęd ą  mniej w :ę- 
c e  do  potow y września rb ;

—  Nie będzie  straganów na rynku 
Drzewnym. Dziś rano b ęd ą  zniesione osta ł 
nie stragany mięsne w ilości 37 sztuk, znaj 
du jące s ę  na rynku Drzewn/m, Sprzedaż 

t mięsa odbyw ać się będz ie  na ul. Sfraszu- 
na. Rynek Drzewny zaś będz ie  „targiem  
ruchomym".

U N IW E R S Y T E C K A
—  Ks. prol. 5wi.sk' dzlekanem Wydzia­

łu Teologicznego U. S. B. O negdaj od- 
by ło  się zeorapie Rady W ydziału Teolo­
g icznego  U. S. B. Dokonano wyboru no­
w ego dziekana na nowy rok akaaem  cki. 
Dziekanem wybrany zoifał ponow nie ks, 
prof, Swirski,

ZEI1R A N IA  I O D CZY TY
— Uroczyste zebranie k u  czci i. p . Mi­

chał* B.enSztejna. 14.VI we w torek o g. 
19 w gmachu Towarzystwa Przyjaciół Na­
uk (ul. L eew efa 8) o d będz ie  się posie­
dzen ie  ku uczczeniu pam ęci M ichała Bren 
sztejna zorganizow ane starań em Towarzy 
stwa Przyjaciół Nauk i W ileńskiego Koła 
Związku Bibl.otekarzy Polskich. W  p ro ­
gram ie przem ów ienia: Rektora M ariana 
Zdz echow skiego, prof. Stanisława Koś- 
ciatkow skiego, prof. Janusza Iwaszkiewi­
cza, dyr, A dam a Łysakowskiego i Kusto­
sza M rkoła,a Dz.kowskiego.

Na zebran ie to  członkow obu Towa­
rzystw, jak również wszystkich życztiwycn 
pam ięci Zm arłego niniejszym zapraszają 
Zarządy T. P. N, i Z. B, P.

W  dn ach 15— 25 czerwca dostępny 
b ęd z ie  pokaz prac M. Brenszejna w 6 b- 
liorece Un,wersyteck.ej w W ilme (ul. Uni­
wersytecka 5, I p ętro).

— Zarząd W ileńskiego T wa Op.ekl 
nad 9 i ,  Im w Wilnie Komunikuje, iż 19 
czerwca rb. o godz, 12 w pierwszym ter­
m inie albo o godz. i2  30 w drugim termi­
nie w lokalu Zakładu W ychow aw czego

K O C  
f j f a 4  ■ i \ '

}<AGEPII0>
'  Z K O G U T K I E M

«r*uwa ból, ł̂aciMlł, mbrimlsnlf «tóg, smiękęia •dclskl, klór* po f«J kapł*fl dają słę «ionqć, nowoff ftmekcltm. trItpll wżyci* ng opakowonlwJ

Wil. T-wa O pieki nad Dziećmi w W ilnie 
przy ul. J. Jasińskiego 20/22 o d będz ie  się 
walne zebran ie Will T-wa Opieki nad 
Dziećmi.

RÓ ŻN Ł

—  L. P. T, w Wilnie organizuje poc.ąg  
popularny d o  Warszawy w dn. 18— 21 
czerwca rb. Cena zł l8 . Zapisy —  Orbis, 
Mickiewicza 16 a i W ielka 49.

H O T E L

„ST. GEORGES"
w W I L N I E

Pierwszorzędny — Ceny przystępne 
Telefony w pokojach

BARANGWICKA
—  3-letnle, prywatne gimnazjum 

Z. P. O. K. w Baranowiczach. Zarząd 
Z. P. O. K pow iadam ia, że w roku szkol­
nym 1938/9, Prywatna Żeńska Szkoła Kra- 
wiecko-Bielizniarska zostanie zreorganizo 
wana na prywatne 3 letnie gimnazjum kra 
wieckie. W arunki przyjęcia: od  dn. 1 do 
18 czerwca rb., codziennie od  godz. 9— 
11 przyjm owane są podania o przyjęcia 
i dopuszczenia do  egzam inów  w stępnych 
w lokalu szkoły przy ul. Szosowej Nr 29. 
Do klasy I przyjm owane są kandydatki, 
które: a) przedstaw ią św iadectw o ukoń­
czenia 7 kl. szik. powsz., b) kończą 13, 
a nie przekroczą 17 lat życia.

Egzam ini w stępne o a b ę d ą  się z przed 
miotów^ jęz. polskiego, arytm etyki z g e o ­
metrią, rysunków, histoii,i 1 przyrody w 
dniach 20— 21 czerwca br.

Do podania o przyjęcia dołączyć n a ­
le ż y  św iadectw o szkolne, w zględnie za­
św iadczenie szkoły powsz., m etrykę uro­
dzenia, św iadectwo szczepienia ospy, kar 
tę zdrowia ze szkofy do  k tórej uczęszcza 
ła kandydatka I 5 zł op ła ty  za egzamir.. 
O p ła ta  za naukę: 10 zł w oisow ego i 17 zł 
miesięcznie.

Zarząd.

POLESKA
—  Konie polskie dla arml< greckie).

10 bm, grecka wojskowa komisja rem on­
towa zakupiła w Kobryniu konie artyleryj 
skie.

—  Okręgowe zawody modeli latających.
W  n edzielę 12 bm, na polu maj. A lbrech­
tów odbyły się okręgow e zawody modeli 
latających z udziałem  wyróżnionych na 
pow ałow ych  zaw odach konstruktorów  z 
terenu ca łego  okręgu szkolnego Brzesk'e- 
go.

—  Nowe placówk! przemysłowe. —
C rupa przem ysłow ców  zakończ/Sa budo  
w ę w ie lk iego  młyna p a ro w e g o  w e wsi 
Porosce pow. pińskiego

Ponadto w tej samej wsi ma powstać 
fabryka konserw m ęsnych i rybnych. Za­
gadnieniem  tym za!nt©res.owały s '9 sł6T  
kupieckie W arszawy, które po zhadan u 
terenu I możliwości postanow i‘y przystą­
pić do  ieqo realizacji.

—  Zniżki na Jarm»rk Poleski M'nT 
st&rsfwo Komunikacji przyznało na te g o ­
roczny Jarmark Poleski 66 procentow e 
zniżki kolejow e w ob ie strony, to znaczy, 
że kupujący biJet op łaca  66°/o wartości 
biletu d o  Pińska i korzysta z prawa b ez ­
k a rn e g o  pow rotu d o  stacji wyjazdowe] 
Zn.żki mają ważność już od d rra  12 sierp 
nia r. b.

TEATR I MUZYKU
TE A T R  M IE JS K I NA P O H U L A N C E

— Dziś w poniedziałek 13 bm. przedsta­
wienie wieczorowe o godz. 8,15 wypełni dos 
konała, arcywesoła kom edio-farsa w 4 -cli 
akiach Bronisław a Nusicza, pt. „W ielka poił 
łyka pani m inlstrow ej".

„Królowa Przedm ieścia" w muszli ko-ncer 
tow ej w parku  Żeligowskiego. W  dni-ach 16 
(czwartek), 18 (sobota) 1 19 (niedziela) — 
T eatr Miejski daje 3 przedstaw ienia „Królo 
wej Przedm ieścia", o godz. 0,30 wiecz.

TEATR MUZYCZNY „LUTNIA*4
— Występy Janiny Kulczyckiej. Kończą 

cy się sezon w „L utni" dziś po cenach zni 
żonych przynosi przepiękną operetkę Leha 
ra  „Miłość cygańska".

„Wiktoria i jej huzar". N ajw spanialsza 
operetka A braham a „Wiktoria 1 jej huzar" 
dzięk. gościnie Janiny K ulczyckiej będzie 
w znowiana w końcu bieżącego tygodnia.

R A D I O
PONIEDZIAŁEK, dnia 13 czerwea 193S r.

6.45 Gimnasiyka. 7,u0 Dzień por. 7,15 
Chór Polskiego Radia. 8,00 Audycja dla 
szkół. 8,10 Muzyka w akacyjna. 8,55 Prog 
ram na dzisiaj. 9,00— 11,Ou Przerwa. 11,00 
Audycja dla poborowych. 11,15 Audycja dla 
szkół. 11,40 Płyty dla dzieci. 11,57 Sygnał 
czasu i hejnał. 12,03 Audycja południowa. 
13,00 Pieśni w wyk. Chóru Szkoły Powszech 
nej w W iązach. 13,20 Muzyka operowa i 
baletowa 11,00 Muzyka lekka. 14,15— 15,15 
Przerwa. 15,15 Nieznani sprzymierzeńcy i 
wrogowie — pog. dla dzieci starszych. 15,30 
Recytacja prozy: „Czarny sternik  ‘ — opo­
w iadanie Josepha Conrada Korzeniowskie­
go. 15 45 W iadom ości gospodarcze. 16,00 
Piosenki i cytra. 16.45 W  annami-ckim Pe­
kinie — felieton. 17.00 Gawęda regionalna 
Ciotki Albinowej. 17.15 Koncert sym fonicz­
ny z udz, Fiżbiety Schumann (śpiew). 17.45 
Skrzynka ogólna — prow adzi Tadeusz Ło- 
palewski. 17.55 Program  na wtorek. 18.00 
Pogadanka sportow a. 18.'.0 Polskie utwory 
fortepianowe w wyk. Edm unda Iloslera. 
18.35 Recital śpiewaczy Heleny Hrabi-Szał- 
k :ewiczowej. 19.00 Audycja żołnierska, 19 20 
Pogadanka aktualna. 19.30 „Z ekranu na 
m ikrofon" — koncert. 20 45 Dziennik wlecz. 
20 55 Pogadanka aktualna. 21.00 „Czaro­
dziejska robota Polskiego Czerwonego Krzy­
ża" — -pog 21 10 „Zapal sobie papierosa"—r 
audycja muzyczno-Iiteracka 21,50 W iadom o 
ści sportowe. 22.05 „W iedeń ojczyzna ope­
retk i" — pog. muzyczna. 23,00 Ostatnie wia 
domości i kom unikaty. 23.05 Zakończenie 
program u.

WTOREK, dnia 14 czerw er 1938 r.

6.45 — Gimnastyka; 7,00 — Dziemnik po 
ranny; 7,15 — Muzyka poranna; 8.00 — Au 
dycja dla szkół; 8,10 — Muzyka w akacyjna, 
8 55 — Program  na dzisiaj; 9,00 — Przerw a.

1100 — Audycja dla puborow ych; 11,15
— Audycja dla szkół; l?,4(t — W yjątki z 
oper polskich; 11,57 — Sygnał czasu i hej 
nał; 12,03 — Audycja południow a; 13,00 — 
Wesołe orkiestry  i piosenki fram cisl ie; 14,00
— Muzyka lekka; 14 13 — K om unikat Zw. 
K K. O 14,15 — Przerwa.

15,15 — „Jaw or, jaw or, jaw orow i ludzie" 
•— bajka  dla dzieci; 15,35 — Przegląd aktual 
ncści finansow o-gospodarczych; 15,45 — 
W iadomości gospodarcze; 16,00 — Kwintet 
W iesława W ilkusza i H alina Zuchert—śpiew
16.45 — „Jan  M atejko" — opowieść biogra­
ficzna; 17 00 — „Z zagadnień fotografiki"
— pog. J a m  B ułnaka 17,1C — Utwory na 
tltów kę w wyk. B ikołaja Dodaiomka; 17,30
— Pieśni F ryderyka Chopina w wyk. Zofii 
Plejewskiej-Mon kie wieżowej 17,50 — W iień 
skie wiadomości sportowe; 17,55 — Prog­
ram  na środę 18.00 — Otwieramy ul — po­
gadanka; 18,10 — Sonaty wiolonczelowe;
18.45 — „H anka i Jagusia" — scen? z powie 
ści Wł. Reymonta „Chłopi"; 19,00 — Reci­
tal śpiewaczy E dw arda Bendera; 19,20 — 
Pogadanka aktualna; 19,30 — Śpiewa kw artet 
ludowy; 19,50 — „W  m ojej wsi" — poga­
danka; 20,00 — II wielki koncert symfonicz 
ny z Zam ku W awelskiego; 20.50 — W przer 
wie: Dziennik wieczorny i pogadanka aktual 
na; 22,15 — W iadomości sportow e; 22,25 — 
„Mozaika m uzyczna"; 23,00 — O statnie wia 
domości 1 kom unikaty; 23,05 — Zakończenie 
program u.

 L E K  A R Z E .........

DOKTÓR
J a n i n a  

P iotrow icz ju rrz e n k o w a
ordynato r szpitala Sawicz.

Choroby skórne, weneryczne l kobiece
przeprow adziła się '

na ul. Jaglellońsuą 16 m. 6. tel. 18-66. 
Przyjm uje od 5 do 7 wiecz.

D O K T O R
Z e l d o  w i c z

Cborohy skórne, w erervczne, syfilis, narzą­
dów moczowych od godz. 3 -1  i 5—8 w.

D O K T O  R
Ze id o w iczo w a

Choroby kobiece, skórne, weneryczne, narzą­
dów moczowych od godz. '2 —2 1 4—7, ul. 

W ileńska Nr 28 m- 3, teł. 277.

A K U S Z E R K I
r r m m m u r ł t f

a k u s z e r k a

Maria La k n e ro w a
przyjm uje o<1 godz. 9 nin j  do godz. 7 wiecz. 
—• ul. Jakuba  Jasińskiego 1 ->—3, róg ul. 

3-go Maja obok Sądu.

A K U S Z E R K A
Ś m i a ł o  w s k a

oraz  Gabinet Kosmetyczny, odm ładzanie 
cery, usuwam® zm arszczek, wągiów, pie­
gów, brodaw ek, łupieżu, usuw anie tłuszcza 
z b ioder i brzucha, krem j odm ł-dzające, 
wanny elektryczne, elektryzacja. Ceny przy­
stępne. Porady bezpłatne. Zamk 26- 0.

dolm

Teatr m. NA POHULANCE
Dziś o godz. 8.15 wlecz.

WIELKA POLITYKA
PANI MINISTR0WEJ £

Hotel EUROPEJSKI
w W I L N U

Pierwszorzędny — Ceny przystępne 
Telefony w pokojach. W inda osobowa

Kolektura Loterii 
Klasowo)

Nowogródek, Piłsudskiego 45, teł. 127 
pcieca L O S Y  do i  klasy 42 L otert. 
Z lecenia zam iejscowe załatw, pocztę

m

Teatr muzyczny „LUTNIA*
Dzl o godz. 8.15 wlecz. '

W ystępy Jan in y  KÓlcZYCKILJ

MIŁOŚĆ CYGAŃSKA
Ceny zniżone >

S P Ó Ł D Z IE L N IA  R O LN IC ZA
z otp. udz. w LIDZIE* ul. Min. Br. Pieracfciego Nr 1. 

• telefon Nr 157.
ODDZIAŁY; *  B itn lak o u ia ch  

w Iw iu 
w Zabłocili

prowadzi zakup I sprzedaż wszelkich ziemiopłodów, tiawózów sztucz 
nych, m aszyn rolniczych.

SKUP TRZODY I BYDŁA.

•£

Okręgowe Spółdzielcze Stowarzyszenie Spoźj wcćw 

„ Je r  n r 1 ć“  w Lidzie
Zarząd i biuro ul Majora Mackiewicza 14, tel. 143.

Sklep Nr I ul. Suw alska 6
„ „ 2 „ Rynek 2, te '. 81
„  „ 3 „ Plaski l9, tel. 257

.. 4 „ Żeligowskiego 11

Sklep Nr 5, ul. §jiw ęlska 125 ~
"t; 6 ,* Kt. M ienm ękitgo 6 '*-<1

n 7  « w yzwolenie 52
„ „ 8 w Żyrm unach

Prowadzą sp rztdaż: towarów spożywczych, kolonialnych i wszystkich artykuiów 
„Spotem ". Sklep Nr 9 :  otowa obuw li dem skte, m ęskie, SKóry i doaatk l szew­
skie, LIDA — Suw alska 52. Materiały budow lane: cem ent, wapńo, szkło ok ienne 

oraz składy opalowe; sp rzed a ł uf. P laski 19, te l. 257,

LUDOWY BANK SPÓŁDZIELCZY
z nleogr. odp.

w  LIDZIE, ul. Min P ie iack lego  1 don  w ła sn y ). Konto P.K.O. «u294,
V«ir. 43. Rach. żyr. w  Banku Polsk im  w  W ilnie.

Przyjmuje wkłady na  oprocentow anie, udziela członkom  pozyczek na potrzeby 
gospodarcze, załatwia inne czynności baniiowe przew idziane statutem . 

T ajem nica wkładów zastrzeżona art. 52 ustawy o spółdzielniach.

i

P
A
N

Początek o godz. 4-ej. Sensacyjny szpiegowski film

„ORIENT-EKSPRES"
W roii gł. Kate de Nagy. Piękny nadprogram

f  A C I I I A  I °dwóiny program. 1) Czaru|ąca subtelnym dowcipem komedia

Lekarz pięknych kobiet
V

W rolach głównych Loretta Young WArn* Baxter.
2) Najlepszy film dżunglowy 
mówiony w języku polskim

n  y a k L 9 7 A  Kraina tysiąca niebezpieczeństw
D U  n r i b U  Tajem nicza w yspa tysiąca dziwów

-m
Chrześcijańskie km o Urocza A  t y n k i  A l  ł f r a .  w naJnowszej, wesołej, m eloŚWIATOWID I ' CZar' * UllUia dyjne kom edii n tzyeftw

 - 1 „Ostrożnie z miłością*1
Reżyserii Karola Łam acza. Początki seansów : 5, 7 i 9. W niedziele i św ięta od 3-ej .

—- -

M I C I f A  r  D ram at dwojga zwierząt, który trafi do serca każdego człowleki

„Dzikie ścieżki"
W rolach głównych: John Mriedga i Loisa Lałim ar

N adprogram : UROZMAICONE DODATKI. I*ocz seansów  o (I-ej, w niadz. i św. o  4-eJ

REDAKCJA i ADMINISTRACJA 
Konto P.K.U. 700.312. Konto rozneh . I, Wilno I 
C e n t r a l .  Wilno, oL Biskupa Bandursklego 4 
Redakcja: tel. 7u. Godziny przyjęć 1—3 po południa 
Administracja: tel. 99—czynna od goóz. 9.30— 15.30 
Drukarnia, teł. 3-40. Redakcja rękoplsńts- nic rwraca.

O d d z l a t y  N ow ogródek , oL Bazyllaftska 35, tel. 169; 
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Szczuczyn. W ołolyn, W ilejka, G rodno — 3 Maja o, 
Suwałki — Em Plater 44 Równe — 3-go Maja 13, 
W ołkowysk — Brzeska 9/1.

CENA PRENUMLRaTY miesięcznie: 
t  odnoszeniem  oo domu W kraju — 
3 zł., ta  gianlcą 6 zł.. « odbiorem w 
administracji zł. 2.50 na wsi, w miej­
scowościach, gdzie niema urzędu po­

cztowego ani agencji zł. 2.50.

CENY OGŁOSZEŃ. Za wiersz milimetr, przed tekstem 75 gr., w tekście 60g r. 
za tekstem 30 gr, drobne 10 gr. za wyraz, kronika redakc, 1 komunikaty 6Cgr 
za wiersz jednoszp, Do tych cen doilcza się za ogłoszenia cyfrowe tabeiaryca* 
ne 50°/o. Układ ogłoszeń w tekście 5-łamowy, za tekstem 10-łamowy. Za 
treść ogłoszeń 1 rubrykę .nadesłane* redakcja nie odpow iada. Administracja 
zastrzega sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń 1 nie przyjmuje zasirZe- 
zeń miejsca. Ogłoszenia są przyjmowane w godz. 9.30 — 16.30 I 17 — 1&

Wydawnictwo , Kuijei WllCdSiti* Sp. Z Qi 0. Diuk. a^aicz*® Wilno. ul. bisk. Baiidurskiego 4, tel. 3-40. Redaktor odp. Józef Oausajtis


